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Kina-Toatr

N o w o ś c i
Piotrkowska

róg Głównej.
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N a jn o w s z e  p r z y g o d y  po-szuk iw anego  a w a n t u r n i k a  s y m p a ty c z n e g o  u l u b i e ń c a  P u b l i c z n o ś c i  H A R R Y  P E E L ’A. p . t.

C H Y B I O N Y  D O P I N G
Fascynujące napięciom n e rw ó w  e p iz o d y ,  w z b u d z a j ą  p o d z iw  w ś ró d  s z e r o k i c h  w a r s t w  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a lb o w ie m  n io  ł a tw »  m i j a  z a ­
padką do roawiązania, Ł b y  człowiek m ó g ł  poAwltjcarf sw o je  ż y c i e  d l a  u t r w a l e n i a  o fe k tó w  s z t u k i  k i n e m a t o g r a f i c z n e j ,  k t ó r e  d o t y c h ­

c z a s  u c h o d z i ł y  ż a  b u j n ą  w y o b r a ź n ię .

w 6-ciu 
częściach.

Hino-Teałi*

N o w o ś c i
Piotrkowska

róg Głównej,

m
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Nadeszły
w y k w in tn e  lik ie ry

lb. law. I l l  M 0 M  « P o i
Prunelle.

Curaçao triple sec. 
Alasz Orłów.

Monastique.
Peppermint.

Mascotte.

Dom Handlowy S . BIELIŃSKI3 S-k a
^  ul. K A R O L A  8 . —  T e l e f o n  2 9 6 .

H a s z e  s t a n o w i s k o .
Stanowisko NPR. wobec wypa­

dów  na G. Siąsku znalazło surową 
Krytykę w dziennikach łódzkich, a 
fywiołowa demonstracja rzesz ro­
ln iczy ch  Łodzi dla wykazania so­
lidarności z walczącym ludem gór- 
Roaląskim — została oceniona jako 
Mutr i sprytny manewr kilku inte­
ligentów, którzy m arzą o mandatach 
poselskich. Duszo handlarskie pisma- 
Ków z „Głosu Polskiego“ i „Kurjera 
Łódzkiego“ przyzwyczajone w swem 
™ u codziennem do przekalkulo- 
',vaoia wszystkiego na cenę marek 

cocą nasz spontaniczny odruch 
obywatelskiego i serdecz- 

«“oski o los i przyszłość naszych 
jak długo doświadczanych braci 

ornoślązaków—sprowadzić do po- 
chłodnej, handlarskiej blagi, 

^rachow ania politycznego i kom- 
przedwyborczych, 

trzeba 'y takie zdania wygłaszać, 
b/ ć handlarzem i uczucie 

ip ¿ j i  ^iem ,’ wagą lub oceniać 
p P notowań giełdowychl
r z e c z y ' z p?kar!>’ ż6 tyob mć nie umiemy.
p o l i t y k ę  % w a u ck„ C  z a r z u c a , , N P E ' 
S e j i c u e ,  w  r a d z i o  .5 .  w . f z ^ z i e ,  w  
» ie  i  n a w e t . . .  w  b  S h  ! e J ’ w , p,r a '  
c z e j ,  ( c o  z a  d o s k o n a ł a  
J \  t r o s k a  o  b . r a d ,  i  Z
k W r o j  j u ż  w s z y s c y  z d ą ż y l i  z a n n m  

1 0 b e 0 n 0  s * » n o » i - ‘
ma kyć dwulicowe. Dla- 

ego? Ano dlatego, że podobno na

posiedzeniu przedstawicieli klubów 
sejmowych przedstawiciel NPR., pos. 
dr. Fichna miał zaakceptować sta­
nowisko rządu.

Otóż musimy stwierdzić, że ten 
punkt wyjścia dla krytyki „Głosu 
Polskiego“ zgoła nie odpowiada 
istotnemu stanowi rzeczy. Pos. Fi­
chna bowiem od samego początku 
zajął takie samo stanowisko, jakie 
zajęła Nar. Part. Rob. A stanowis­
ko to jest zupełnie jasno i szcze­
re, i tylko zła wola może się tu 
dopatrywać dwulicowości.

Z chwilą bowiem, gdy najsil­
niejsze na gruncie górnośląskim 
stronnictwo NPR. i zostające pod 
jego wpływami Zjedn. Zaw. Polsk. 
chwyciło za broń i widziało w tem 
jedynie skuteczny atut polityczny, 
który może dodatnio wpłynąć na 
przyszłe losy G. Śląska i choć w czę­
ści osłabić ten cios, jaki gotowało 
Górnemu Śląskowi postanowienie 
Rady Ambasadorów, z tą chwilą 
władze naczelne NPR. mogły zająć 
tylko jedno stanowisko—popierania 
możliwemi środkami powstania i po­
budzenia społeczeństwa do demon­
stracyjnych jak najgłośniejszych wy­
razów współczucia i solidarności dfa 
powstańców. To był nasz moralny 
obowiązek jako stronnictwa i jako 
Polaków. I to zrobiliśmy, bez oglą­
dania się, czy to będzie po myśli 
komukolwiek. W tem oświetleniu 
staje się zrozumiałe ustąpienie z 
rządu min. Jankowskiego i organi­

zowanie wieców i pochodów de­
monstracyjnych, organizowanie po­
mocy walczącym powstańcom.

Możeśmy się pomylili* w wybo­
rze drogi postępowania. Może isto­
tnie należało nic nie robić. Pozo­
stawić za karę powstańców na ła­
sce I0 3 U za to, żo utrudniają akcję 
p. Sfapieże, może istotnie należało 
raczej urządzać demonstracje i chwa­
lić rozporządzenia Skulskiego, Sa­
piehy i Anusza w sprawie zakazu 
werbunku i zamknięcia granicy, 
nieudzielania żadnej pomocy bunto­
wniczym Górnoślązakom.

Może należało z psią uległością 
i ślimaczą obojętnością czekać co 
zrobi nasza dyplomacja! Nasza dy­
plomacja! Ta sama, która zaprze­
paściła Śląsk Cieszyński, Spisz i 
Orawę, która swem niedołęstwem 
zabagniła sprawę Galicji Wschod­
niej, Wilna i Gdańska.

Organizować więc demonstra­
cji dziękczynnych dla Witosa, Skul­
skiego i Sapiehy nie mogliśmy i nie 
chcieliśmy.

Organizowanie tego rodzaju 
akcji pozostawiamy N. Z. Ł., które­
mu „Głos Polski“ ze swymi czytel­
nikami nie odmówił pomocy. Dla 
nas było rzeczą aż nadto jasną, że 
liczenie na zręczność i wyrobienie 
naszej dyplomacji byłoby jednozna­
czne z całkowitą naszą przegraną, 
to jest z przyznaniem całego pra­
wie Śląska z wyjątkiem powiatu 
pszczyńskiego i rybnickiego—Niem­
com. A to oznaczałoby oddanie pol­
skiego ludu górnośląskiego na po­
nowne wiekowe udręki, na ucisk 
i prześladowanie gorsze niż dotąd, 
to byłoby zarazem wzmocnieniem 
sił Niemiec do walki z Polską i Eu­
ropą.

Lud górnośląski, który już uprze­
dnio czynem orężnym manifestował 
swój wrogi stosunek do Niemiec, 
postanowił raz jeszcze przemówić 
do Europy i wypowiedzieć dono­
śnie swoją wolę. Naród polski po­
winien się był z powstańcami zso- 
lidaryzować. Zsolidaryzowanie się 
zaś z powstańcami musiało być po­
łączone z wyrażeniem votum nieu­
fności rządowi, który nie tylko na- 
zewnątrz, ale faktycznie próbował 
hamować społeczeństwo w sprawie 
organizowania pomocy powstańcom.

I gdyśmy mieli do wyboru: ko­
mu wyrazić zaufanie, czy rządowi 
Witosa, Skulskiego i Sapiehy, czy 
też powstańcom — to bez wahania 
opowiedzieliśmy się całkowicie szcze­
rze po stronie powstańców.

„Głos Polski“ nazywa nas za to 
ultra-militarystami. Akt samoobrony 
narodowej nazywa militaryzmem, a 
więc drapieżnein rzucaniem się po 
cudzą własność i chęcią przywła­
szczenia jej sobie przemocą. Tak są­
dzą publicyści z .Głosu“, a może i 
czytelnicy tego pisma. My jesteśmy 
natomiast zdania, żo to wszystkio 
względy przemawiają za tem, żeby 
Śląsk należał do Polski. Jest to zie ­
mia polska i sięganie po nią, dopo­
minanie się jej — nie może żadną 
miarą uchodzić za miłitaryzm, za 
chęć wTydarcia tej ziemi jej prawo­
witym właścicielom. Niemcy są 
przywłaszczycielami, a nie właści­
cielami Śląska.

Napróżno nasi przeciwnicy po­
wiewają przed swymi czytelnikami 
czerwoną chustą trwogi i omal że 
nie w szczegółach roztaczają te na­
stępstwa straszne, jakie ściągnąć 
może na Polskę powstanie górno­
śląskie i popieranie go przez NPR. 
Daremnie przytaczają rzekomą groź­
bę przedstawicieli Anglji i Włoch 
w Warszawie, że opuszczą Polskę 
na wypadek interwencji. Na to 
wszystko możemy odpowiedzieć, żti 
to strachy na Lachy i że gdybyśmy 
chcieli być we wszystkiem ulegli 
wskazaniom Lloyd Georga, to nie­
wątpliwie stan nasz dziś bflby opła­
kany, a Polska gniotłaby się w cia­
snych granicach lorda Curzona, mu­
sielibyśmy się wyrzec Galicji Wscho­
dniej, a ostatnio lud górnośląski 
musiałby pokornie na rozkaz Anglji 
i Włoch złożyć głowę pod obuch 
niemiecki. Całe szczęście, że naród 
nasz nie działa podług wskazań 
„Głosu Polskiego“ i „Kurjera Łódz­
kiego“ i ma własno nieomylne wy­
rachowanie samoobrony i honoru.

Naszym więc przeciwnikom nie­
siemy słowa pociechy i pokrzepie­
nia w tym upadku ducha, w jakim 
się znaleźli na widok akcji N. P. R. 
Powstanie nie wywołało nowej eu­
ropejskiej wojny, jak się tego oba­
wiał „Głos Polski“, kapitał więc 
może być spokojny. „Kurierowi* zai



Łódzkiemu na osłodę damy pigułkę 
kojącą, że niepotrzebnie boi się o 
fotel swego patrona w rządzie Wi­
tosa.

Tym razem do katastrofy nie 
doszło— Skulski na fotelu ministe­
rialnym siedzi, zdenerwowanie więc

Po wysłuchaniu  w ynurzeń  z zakresu  
wojskowości, p rzechodzim y do  ofensyw y 
dziennikarskiej i z ada jem y  cały  s z e r tg  py­
tań, na k ó r i  nasz  in te r loku to r  daje  cbę- 
ta i«  wyczerpujące  o d p o w iedz i .

—  Jzkia  są  bezpośrednia  ce le  pow- 
stanii ? Czy było  o c j  d o k ła d n ie  o b m y ś lo ­
nym aklcm  gry p j l i tyczne j ,  c i y  t e i  sp o n ­
tan icznym  w y b ach em  ro z p is u j?

—  I jed n o  i  d rug ie .  L u d  ¿ łą tk i  z c a ­
łej d uszy  n i e : ^ widzi Nie;ucó& i za żad ­
n ą  ceną  n ie  ti  o i z i  »ię powrócić pod  ja­
rzm o bakjny. J e s t  zdecydow any rac re j  
ząinąć. Po pl*blt,cyci« {¡łęboki n iepokój i 
n icu fao lć  w s to su n k u  d o  koalicji  n u r to ­
wały m asy  robotn icze . .S p raw ied l iw o ść“
i wzniosie has ła  m ocars tw  zachodn ich  zo­
stały w czasie  p leb iscy tu  doszczę tn ie  id y s -  
k redytow ane, to  te ż  p iz y w ó lc y  rnciiu  na­
rodowego, zda jąc  dokładnie  c h s ra k te r  te­
go ludu, jego odw agę  i zaclę to ić , zdawali 
«obie sprawy, iż w razie n ieuw zględn ien ia  
przez koalicję woli lud n o śc i— w ybuch p o - ‘ 
• s t a n i a  jest  n ieun ikn iony  l d la teg o  za­
w czasu  postarali s ię  o ujęcie go  w ka iby  
te ia z n f j  organizacji.  Z resztą  nikt by s ię '  
na Śląsku nie  podją ł misji „ugpaka jsu ia" ,  
g u \ż  ziikt nia wierzył w u c ic iw o ić  dyp lo ­
matów.

Ś ląsk  c h c e  no le łeć  do  Polski, a sko­
ro nie dato  się o s iąg n ąć  teg o  celu na d ra -  
dze pokojowe], chw yciliśm y za bron . jako  
ostatni 1 na jbardz ie j  p rzekonyw ujący  nr* 
g am en t.

W sku tsk  t e j o  pow stan ie , pom im o 
twojej żywiołowości, n ie  pos iada  znam ion  
¿h-otycznej „ ruchaw ki* . Je s t  u»w aktem 
zupełnie świadomym i obmyślonym W nat~ 
drobnie jszych  szczegółach.

Z dajem y sob ie  sp raw ę, iż gra  była  
ryzykowna, lecz innego  wyjścia n ie  byio.

C o l a  p s w s f a s i i a i

Cele te ? o  rn e b a  są  chyb3 ja soe .  Na 
dziś d o m ag am y  się  w prow adzenia  i to 
niezwłocznie, adm inis tracji  po lsk ie j  ua ca ­
łym te ren ie t  a ż  po  linję Korfantego. Dość 
m am y szykan  i znęcan ia  si®, d o ić  m am y 
komedjt i szach  rek  dyp lom atycznych . Cel 
ten (zap row adzen ia  adm in is trac j i  i^oiikiej) 
będzie  niezawodnie, a raczej z wyjątkiem 
kilku m iest,  jes t  j i ż  siłą  lak ;u  osiągnięty.*

Organizacja władz admlnisttacyj- 
nych polskich  pos tępu je  szybko. M am y 
pe.vtie trudnośc i  z pow oda braku  wykwa­
lifikowanych ł jd z i ,  lecz s ą  to tru d n o śc i  
prze .śc iow e, k tóre  n iebaw em  pokonam y, 
zwiaczcza, źe w ysoka s to su n k o w o  ku ltu ra  
ludu i wielkie w yrobien ie  p o l i ty c ia e  m as  
ułatwia nam  pracę.

D rugim  celem  i to na jw ażnie jszym  
fe it  zam anifestow anie  wobec ca łego  świa­
ta niezła m .«ej wolę indu  ś lą sk iego  n a leże ­
nia do  PoUki.

C o  s q c 3 z ą  j a :  » s j ^ t a ń c y ?

Powstanie nasze pouczy wielkich 
szwindlarzy międzynarodowych, iż lud 
śląski n^e da się pędzić, jak  bydło, do 
stajni tego pana, któremu go Jaśnie  Pa- '  
ni koalicja przefrymarezy, że ma swoją 
wolę i za prawo rządzenia swym losem 
chętnie odda życie.

— Czy przywódcy powstania są­
dź«'}, iż ten drugi cel będzio również o- 
siąguięty?

— Ani na chwilę w to nie w ątp i­
my. i to tylko dzięki powstaniu. Gdyby 
nio nasze zdecydowane wystąpienie 
zbrojne, napewno Polska otrzymałaby 
jakieś nędzne, bezwartościowe skrawki 
tej Piastowej ziemi.Dłoń robom, śląskiego j 
niesie Polsce w darze cały okręg prze­
mysłowy. Dlatego oburzają nas głosy 
niektórych dzienników, dopatrujących 
się w naszym czyn ie , ' nawskroś ofiar­
nym i patriotycznym jakiejś dziecinnej 
awantury, lub osobistych ambicji jedno­
stek. Przygnębia nas służalczość pew ­
nych sfer społeczeństwa polskiego, ich 
nabożeństwo do bankierskiej koalicji.

— Czy nie sądzi F an ,  że  s ta n o w i- . 
sko tych sfer je s t  do pewnego stopnia

jego wyznawców jest zgoła niepo­
trzebne. Powinni oni jednak wie­
dzieć, że są momenty i sprawy, w 
imię których godzi się złożyć na 
ołtarzu karjerę nawet najsprytniej­
szych patronów.

uspraw iedliw io ne troską o dobro Ś ląska  
i  Polski. C z y  w szechm ocna k o a lic ja  
pozwoli na taki sprzeciw  swej woli, czy  
nie rz u ci całej swej potęgi, b y  uratować  
awój mocno ju ż  nadezarpany „prestige“.

P a ń s t w a  s p r z y m i e r z o n e  
'  a  Ś l ą s k .

...Nasz rozmówca uśm iecha s ię  po­
b ła żliw ie .. Kto? C zy F ran cja? Ona 
nam sprzyja  szczerze i rada je st z k a ż ­
dego ciosu, wym ierzonego w gm ach po­
tęgi Prus. Zresztą ma ona aż zbyt w ie­
le kłopotu z okupacją zagłębia Ruhry. 
A nglja, W łochy... To państw a nie wez­
m ą na siebie odpow iedzialności za rzeź 
proletarjatu, zbyt silne są tam w p ły w y  
p a rtji robotniczych. Zresztą bezpośred­
nie in teresy bnkierów  ang ielskich  na 
Ś lą sk u  nie u cierp ią  na p rzyłączen iu  
okręgu przem ysłow ego do Polski, a po­
średnio —  związane zo spraw ą odszko­
dowań, są zbyt problem atyczne, by w ar­
to d ia  nich inscenizow ać w środku E u ­
ro py krw aw y pogrom. Bo w szak każda  
próba stłum ienia powstania siłą, wobec 
zdecydowanej postaw y powstańców, w y ­
woła krw aw ą rzeź i rządy k o a licji do­
brze z d a ją .sobie z tego sprawę...

—  Co pan sądzi o pogłos kacb, żo 
ko a licja  not i się z zam iarem  pow ierzenia  
Niem com  m isji stłum ienia »buntu..

— Wykluczone!
E K o  d s m y  z i e m ! !

—  A gdyby jednak... —  nalegam.
— Wykluczone! W szak jasnern 

jest, żo w razie wkroczenia na teren pow­
s ta n ia  wo 6>k n ie m ie c k ic h , n a s tą p i łb y
m asowy pogrom ludu polskiego, rzeź, 
jakiej nie znają dzieje ludzkości. Robot­
nik śląski broniłby już  wówczas nie idei 
— walczyć by musiał o życie własne, o 
życie swoich żon i dzieci, a w takiej 
walce nie przebiera się w środkach. 
Groźba wysadzenia kopalni i fabryk  w 
powietrze — nio jes t  czczym frazesem. 
Jeżeli Śląsk m usielibyśmy oddać N iem ­
com, oddamy rum ow iska  i gruzy, na 
k tórych za s tog la t nio powstanie nowe 
życie.

To nasze ostatnie słowo. Zginiemy, 
taki Lecz czy inny los nas czeka w 
razie powrotu pod  but niemiecki?

A  wszak Śląsk potrzebny je s t  nie- 
tyłko Polsce, nietylko Niemcom — p o ­
trzebny je s t  całej Europie. Czyż znaj­
dzie aię m ąż stanu  k tóryby dia pustego 
dźwięku „prestige“ ważył się na taki 
kroki

Wykluczone! (d. n)
W. O  w i c r,

— — o------

M a t y  feljeton.
z e  SSąffcsa.

Alńj n a s z  j e s t  m ie s i ą c e m  b z ó w  —
Gdzio o c z a m i  g u n ią ,

C a l a  P o lsk a ,  w z d łu ż  i w eze rz  
W bzów p r z e p y c h u  tonio .

C a la  P o l s k a  w z d łu ż  1 w sze rz
K w ia tem  ty m  s i ę  k w ie c i .  <

Z w ia t r e m  p ł a t k ó w  w o n n y  d e sz c z  
P o  k r a i n i e  lec i .

Z w ia t r e m  p ł a t k ó w  w o n n y  d e s z c z  
S p a d a  n a m  n a  g ło w y ,

K a żd y  og ród ,  k a ż d y  ga j  
Toe  ina  f io le to w y .

K a żd y  o g ro d ,  k a ż d y  g a j  
Z a p a c h a m i  m d le je ,  

i , 'a  m ern  b i u r k u  b u k i e t  b z u  
Do s ł o ń c a  s ię  śm ie je .

N a  m c m  b i u r k u  b u k i e t  bzu,
C o d z lo ń  ś w ie ż a  w i ą z k a  

D z iś  p r z y j a c i ó ł  p r z y s ł a ł  m i ‘
Bez v. G ó rn e g o  Ś l ą s k a .

D z iś  p r z y j a c i e l  p r z y s ł a ł  m i  
l ie z  l i s tu ,  b e z  s ł o w a  —

W ią c  p r z y k u ł a  d u s a ę  m ą  
B zu  o d m ia n a  now a .

W ię c  p r z y k u ł a - d u s z ę  mą 
1 serce i oczy:

Każdy płatek tego bzu
Krwią serdeczną broesy

Każdy płatek tego bzu
Jest jak  wyrzut żywy 

Który swoi Ojczyźnie śle 
Naród nieszczęśliwy.

NfltuCfc

Reorganizacja aprowizacji 
miasta L o d z i.

W  związku z  p r o je k to w a n y m  przez 
rząd w prow adzeniem  w olnego h a n d l u  
m agistrat p ostanow ił zreorganizow ać  
instytucje aprowizacji miejskiej. Istnieje  
projekt stw orzenia specjalnej spółki han­
dlowej ze w spółudziałem  banków, wy­
działu aprowizacji przy związku w łókien­
niczym P . P., instytucji w spółdzielczycb  
oraz m iasta, której zadaniem  bedzle  
sprow adzanie Żywności 1 sp rzed a ł we 
w łasnych składach i sklepach.

Zakres działalności spółki Jest na­
stępujący: kupno i sprzedaż artykułów  
spożyw czych; Inicjowanie organizacji i 
uczestn ictw o w przedsiębiorstw ach wy­
tw órczych, pożytecznych dla gminy i 
ludności; rozwijanie działalności w spół- 
dzielczo-handlow ej zm ierzające) do ob­
niżenia cen  artykułów pierwszej po­
trzeby.

Spółka ma korzystać z atrybutów  
osoby prawnej. Dla zgrom adzenia od­
pow iednich funduszów będą w ypuszczo­
ne akcje, które nabyw ać m ogą Instytu­
cje w*półdx!elcze, banki i m iasto. Kapi­
ta ł za- ł.;.dowy nittzbądr.y do uruchom ie­
nia spółki w ynosić będzie pół miliarda 
mer-dk.

Inicjatorem tw orzące) tlą  spółki 
jest prezydium  m agistratu, które na 
jednym z  najbliższych posiedzeń  ozn a ­
czy termin zw ołania zebrania organiza­
cyjnego. Projekt powyżery w yw ołał - 
znaczne za in teresow anie. Spółka ma 
zapew niony udcixl niektórych banków  
krajowych i zagranicznych.

W  z w i ą z k u  z  t y m  p r o je k t e m  p r z e -  
w id y w a n a  je s t r e o r g a n iz a c ja  w y d z ia łu  
ift p r o w ja .it o w e n ia  m ia s ta  i z n a c z n a  r e ­
d u k c ja  p e r s o n e lu .

-H—“—

P P S - o w c y  p r z e c i w  o f i a r o m  

n a  G ó r n y ,  Ś lą s k .
Dnia 7 bm. w sali iadalnej fabr.

L. G t.y c ra  o d b y ło  s i^  z e b r a n ie  r o b o t ­
n ików . P o r z ą d e k  d z ie n n y  o b e jm o  wal 
s p r a w ę  p o w s ta n i a  na  G. Ś l ą s k u  i s p r a w ę  
K asy  C h o r y c h .

P ie rw sz y  z a b r a ł  g ło s  ko l. K acz­
m a re k ,  k tó r y  w s w e m  p rz e m ó w ie n iu  
p rz e d s ta w i?  z e b r a n y m  d o n io s ło ś ć  s p ra w y  
G ó rn o ś lą s k ie j  d la  P o lsk i .  P ó ź  d e j  p r z e ­
m a w ia ł  kol- K ure lt  o w a lk a c h ,  ja k ie  o d  
w ie k ó w  to c a y ł  i u d  S ią s  vi z  p r z e m o c ą  
p r u s k ą ,  a dz ś  p ra g n ie  a ię  z w iek o w e j  
n iew oli w y rw a ć  l p o łą c z y ć  z  O  czyzną .  
R o b o tn ic y  p o  w y s lu c H a n u i  p r z e m ó w ie ń  
u c h w a l i l i  p o d a n a  juS prz-*z n a s  r e z o ­
lu c je ,  a  n a d t o  o p o d a tk o w a l i  s i^  j e d n o ­
r a z o w o  n a  r a e c z  p o w s te ń c ó w  p o  !>9 
m a re k .

N ia  p o d o b a ło  s ię  t o  N ie m c o m ,  
k tó ry c h  p o p a r l i  p c p e a o w c y  l k o m u n i i c ’, 
T a k  je s t ,  N ie m c y  n a  G. Ś lą s k u  w y s tę ­
p u ją  z b r o n i ą  w  r ę ^ u i a  tu  u  n a s  wy- 
s t e p u i ą  p rz e c iw k o  n a m , e le  już p o d  
h a s ł e m  k o m u n y ,  a b y  nio  d o p u ś c ić  d o  
z b ie r a n ia  o i  a r  n a  r z e c z  p o w s ta n ia  G ó r ­
n o ś lą sk ie g o .

W p o n ie d z ia łe k  r a n o  z m ó w il i  aię 
N ie m c y  z  n e p e s a m f ,  a b y  p ó jś ć  d o  z a ­
w ia d o w c y  fa b ry k i  1 z a k o m u n ik o w a ć ,  i a  
u c h w a ła  s o b o tn ia  j e s t  n ie w a ż n a ,  i ¿ a  
o n i  ż a d n y c h  s k ła d e k  n  e da ją .

N a leży  z a z n a c z y ć ,  t e  m u s i  b y ć  Coś 
n ie  w p o r z ą d k u  z n a s z y m i  p e p e a a m i , ' 
s k o r o  ic h  g ó ra  p u b l ic z n ie  k rzy czy  g w a ł t ,  
n a  p o m o c  g ó rn o ś lą s k ie j  w a lce .  W n i e ­
d z ie lę  u r z ą d z a  s ię  d e m o n s t r a c j e ,  a  w 
p o n ie d z ia łe k  p rz y c h o d z ą  d o  fa b ry k i  i 
p o d  w p ły w e m  k o m u n is tó w  r o z b i ja ją  u -  
c h w a lę ,  k t ó r a  k o s z to w a ć  m i^ ła  k a ż d e g o  
50 m a re k .

W o b e c  te g o  w sz y s tk ie g o  d e le g a c ja  fab r ,  
z w o ła ła  z e b r a n i e  o b u  .zminn w  o b ia d ,  
z e b r a n ie  o d b y ło  s ię  pr?.y sz c z e ln ie  n a -  . 
b i te j  sali.

K o l . K u r e k  z a k o m u n ik o w a ł  c e l e  z e ­
b r a n ia  i w e z w a ł o p o n e n t ó w , a b y  z e -  

®chci©U u m o t y w o w a ć  s w o je  s t a n o w i s t p ,  
l e c z  j a k  z w y k le  n a s i to w a r z y s z e ,  k iedy  
są n a  z e b r a n iu  m a ją  w o d ę  w  u s t a c h ,  
k t ó r a  im  p r z e s z k a d z a  w  m o w ie .  Po 
b lis k o  g o d z in n e m  p r z e m ó w ie n iu  ko!. 
K urka ,  z e b r a n i je d n o g ło ś n ie  z a  p o m o c ą  
p o d n ie s ie n ia  r ą k  p o t w ie r d z ili  a o b o tn lą  
u c h w a łę , p r z y c z e m  m im o w o H  w y d a r ł  slą 
ty s ię c z n y  o b r z y l : .N i e c h  ż y j e  r o b o t n ik  
G ó r n o ś lą s k i“ , .P r e c z  z  w r o g a m i p o ls k ie j

k la sy  r o b o tn i c z e j*, . H a ń b a  p r o w o k a ­
t o r o m  *.

A teraz stów  kilka pod adraaem  
naazych pruskich parobasów . My, Jako 
gospodarze sw eg o  kraju powiadamy» 
Jeśli jesteśc ie  tutaj na ziem i, która va *  
karmi, prznto obow iązuje w a t to wszy­
stko, co  i każdego obyw atela. Robotnik 
polaki nie pozw oli się  prow okow ać I 
odpow iednio na to  reagow ać musi.

Na przyszłość nie w ystarczy JuJ 
odszęzekanio, jak p ies z pod ławy. 

-« .- ■a-.

Błazeństwa „DzienniRg 
Robotniczego**.

.D zien n ik  R obotniczy” przytorijfł 
aż 17 .faktów *, które są  pow odow ane 
ch ęc ią  w ykręcenia się  z  odpow iedzial­
n ości za  n iedołężne prow adzenia roko­
wań z Rządem przez w iceprezydenta  
Stupnicklego i spow odow anie tym  spo* 
sobem  strajku pracow ników  miejsklcb. 
O czyw iście, n ie będziem y przytaczali 
W 3iystkich punktów, a  tylko atwier- 
dzamy:

1) że jest zw yczajncm  iordynarnem  
kłam stw em , jskoby w iceprezydent Wo* 
jew ódzki proponow ał 1000 m arek zap o­
m ogi zam iast 2000 mk.

2) ie  jest k łam stw em  jakoby dla 
blacbych pow odów  koL W aszkiewicz od* 
m ów ił udziału w delegacji do Warszawy, 
natom iast prawdą Jest, źe sprawa G ir-  
n ośląska n ia  pozw oliła mu lech ać, na­
tom iast zastąp ił go z NPR. koi. Chą­
dzyński z W arszawy; do koL Fichny nik t  
s ię  w t e j  sprawie nia zw racał 1 niepra­
wdę m ó w i prezydent Rtewskf, Jakoby 
z w r a c a ł  się  do kol. Fichny w tej «prawlo 
czy to pośrednio, c*y boKpośredr.lo.

3) prawdą jest, l e  ordynarna za­
chow anie się prezydc-nta R iew sk legon a  
k o n fe re n c j i  w M in is te r s tw ie  Skarbu wl' 
c e p r e z y d e n t  W o jew ó d zk i  uznał sa  n ie­
w ła śc iw y  sp osób  argum entacji, u ty ł zaś 
m m  innego sposobu  r z e c z o w e g o  i spo* 
kojnofio, który przekonał c z ło n ó w  
ko; forencji i s p ro w a d z i ł  pom yślny  
skutek.

4) n a iw n e m  Je s t  tw ie rd z e n ie ,  to 
w ic e p r .  W o jew ó d zk i ,  p r o w a d z ą c  dz ia ł  
( ¡d m in is i racy jn y ,  p o w in ie n  m ie ć  d a n a  co 
d o  p ła c  z a  w s z y s tk ic h  m ia s t  pnltiklch, 
d ia  Ł odzi m i a r o d a jn e  m o g ą  b y ć  je d y n ie  
p ła c o  w W a rs z a w ie  i t e  o b o w ią z k ie m  
p r o w a d z ą c e g o  sp raw Q  p. S tu p n lc k ie g ó  
b y ło  no  p o c i ą t k u  p e r t r a k ta c j i  w z iąć  z 
M a g is t r a tu  m. W arocaw y; z a z n a c z a m y ,  
ż e  p łace  w  W a rs z a w ie  z m ie n ia ją  s ię  co  
m ie e ią r .

T ak ie  a b s u r d y  jak  to, żo b. m in i­
s t e r  p ra c y  kol. J a n k o w s k i  jest win en,
że  w Ł o d z i  w y b u c h ł  s t r a jk  p ra c o w n ik ó w  
m ie jsk ich ,  lub , ż e  t e n ż e  ko l. Ja n k o w sk i 
j e s t  w in ien , źe  d o  M a g is t r a tu  m. Ł odz i  
p r z y s ła n o  p. K o n ica ,  s ą  . f a k ta m i*  s t w i e r ­
d z a ją c y m i ,  i e  p i s z ą c e g o  o  ty c h  »fak­
tach *  w  d z ie c iń s tw ie  n ia ń k a  u p u ic i i a  
»ta g ło w ę  i z pow ociu  d ro ż y z n y  i b r a k u  
m ie js c  w K o c b a n ó w k u  ciiodzi tw o b o d n '*
; o Ł odz i .  . ■

Kalendarzyk.
“  Dziś S i tw aceg o  

Jutro B oc ifscego
W schód  słońca, 4 m. 10
Zechód .  7 m. 43
W schód księżyca 1 m. 43
Zachód * I m. 50

— Przyjmowanie inwalidów do in­
stytucji państwowych. Ministerstwo si r. 
wojskowych, chcąc dać pracę bezrobot­
nym  inwalidom, zwróciło się między in- 
nemi do Województwa łódzkiego z ape­
lem, aby ,w miarę uzdolnienia fizycz­
nego przyjmowano inwalidów do in s ty ­
tucji państwowych.

Przy obsadzie posad w pewnych 
kategorjach czynności, lub też przyj­
mowaniu pracowników dziennych (akor- 
dentów) do robót leśnych i rolnych za­
sadniczo pierwszeństwo powinno p rzy ­
s ług iw ać‘inwalidom wojennym, choćby- 
niezupełnie wykwalifikowanym, którzy 
dają rękojmię, że w niedługim czasie od­
powiedzą wymogom danego zajęcia. B<J' 
dzie to dla nich zasłużoną nagrodą 
poświęcenie wobec Ojczyzny,

—  Z Kasy Chorych. N a c z e ln y  ł e k a r * * 
o r g a n iz u ją c e j  s ię  Kasy C h o r y c h  m. Ł J |  
dz l p. d r .  H e n ry k  K łuszyński p r z y je ^ ,ia 
już  d o  Ł e d s i  i u r z ę d u je  w B iurze  C en-

#

P o w s t a n i e  g ó r n o ś l ą s k i e .
(Od speej‘alnego sprawozdawcy »Pracy“). 

ESIeco o powstaniu i jego  
c h a r a k t e r z e .
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fraln em  K a s y  C h o r y c h  w  d o m u  p r i y  Al. 
K o ś c iu s zk i 1 ( T e l e f . 16 8 ). P r z y j m o w a ć  
b ę d zie  c o d z ie n n ie , z  w y ją t k ie m  n ie d z ie l
I ś w ;ą ł , o d  g o d i . 12  d o  1 p o  p o i .

— „Tyri’1- ń Czerwonego Knyża“ zo- 
Btajo zorganizowany na terenie całego 
Państwa Polskiego od dn. 22 do 20 bm. 
Zaznajomienie szerokiego ogółu z ideo- 
logją Czerwonego Krzyżi, jego drżenia­
mi i potrzebami., werbowanie członków, 
y.bier*nie ofia.r w naturze i gotowiźnie— 
«to cele »Tygodnia Czerwonego Krzyża“. 
Łódzki Oduział przystępuje rów n ia  do 
urządzenia Tygodnia.

— Powszechny sp 8 ludności 80-go 
trześnia br. Sejmowa Komisja admini- 
Ktraę,yjna przyjęła na podstawie referatu 
przewodniczącego projekt noweli o or­
ganizacji statystyki administracyjnej. 
Uchwalono, iż pierwszy powszechny »pis 
łuaności odbędzie się 30 września 1921 
*•» j>otem 3i grudnia 1930, dalsze spisy

— Żydzi a G. Sląok. .L o d ze r  Tage- 
w *tl" za m ie s zc za  artykuł, dow odzący  na 
pod^Uwie danych  h is torycznych , że  pr*e-

górnośląski ma wiele do zawdzię­
czenia żydom. Jako charak» irystyctay po- 
®aJ* „L. T.* liki, i i  jakkolwiek fydzi stą­
gwią na G. Śląsk« zaledwie l pree. c- 
£ć’u ludności — to jednak *0—50 pr c. 
Ndatków—płacą żydzi.

— Dom kolejowy w  R go wie, W R o -  
o tw a r ty  z o s ta ł  w ła in y  -dom ś w ią ­

tkow y , u f u n d o w a n y  s t a r a n i e m  k o le ja rz y  
K oą6w — B it ia .  P o ś w ię c e n i«  d o m u  o d -  
y  *'*S p r i c d  d w o m a  ty g o d n ia m i .  P ra c a

°  ° Vą b u d y n k u  o d b y w a ł*  *1«: w sp ó l-  
5 •Nami i fu n d u s z a m i  c s ł o n k ó w te g o  

wiQzku. B u d y n e k  t a n  s t a n ą ł  t u t  p rzy  
a ra e ta ta e h  n s e c h a n lc tn y c h  i g łó w n e j  

‘«c|i ow ^j kol»)kt.  P I» «  b u d o w y  bu»  
r  i! , * 0#t a ł  o p r a c o w a n y  p rz e z  in ł .  
Ł a p i  ck iego ,  k ierow nik®  t y ć h i e  w a r s z -  
w to

W u b ie g łą  ą o b o tę  z w ią z e k  k o le fa -  
f*y z o r g a n iz o w a ł  w leci0riaH d la  c* to n -  

w, Ich  r o d z in  i x a p ro a z o n y c h  gośc i  z 
• ’‘«Ice u r o z m a ic o n y m  p r o g r a m e m  ja k o  
*0 wyątflpyi a m a t o r t k t o  i odegranie k o -  
™i-dyjki. W y k o n a w c o m  d z ię k o w a n o  rz ę -  
•iotorni o k la s k a m i .  Nas* ró j  b y ł  s y m p a -  
»yczny. P o d c z a s  p rz e rw y  p rz y g ry w a ła  
**m $ ta  o r k i e s t r a  a m a t o r s k a .  N a  z n k o ń -  

sen le  w ie c z o ru  u r z ą d z o n o  ta ń c e .  
to  * k o l e j a r z o m  R o g ó w —B ia ła  za  
la !. ., j  l V* °  *w°l* «prawy l ¿rtergją

3US5P ,i,! “ kuii:,,:k
m Patro l san itarny . Z o rg a n iz o w a n y  

! ^* r w o r '®l?° K rzyża  (Oddzlfił  
**t) P a t ro l  s a n i t a r n y ,  r e  s t a r s z ą  sio- 
ą j>anią W a n d ą  Ł a d z in ą  n a  c z e le ,  u d a ł  

»A  n * Gflrr‘V S ląak , z a b i e r a j ą c  ze  e o b ą  
a r ty k u fy  ż y w n o śc io w e ,  jak: cu k ie r ,  

™*ęko kondi.-nsow ane, k a k a o ,  k a w ę  i 
” 'n o, n e d to  ró ż n e  ś ro d k i  o p a t r u n k o w a  
Pfzyrządy, m e d y k a m e n ty  i ś ro d k i  le k a r -

o ra *  b ie l izn ę ,  p r z e z n a c z o n e  spe* 
' n '  - d l a  p o w s t a ń c ó w  i ich  r o d z i n ,

^  . "  Utonięcie. W cz a s ie  w y c ieczk i  u -  
f  j  . * * m in a r ju m  n a u c z y c ie l s k ie g o  z 
Co W *a9^ u  ła g ie w n ic k im ,  w m le js -
8 ,Wsm' a ia w le  u t o n ą ł  u c z e ń  A. Janów «
i ' ’ ^ d o b y to  rvvIo’:l p rzy  p o m o c y
c . o w ‘J, ko w y c ieczk i .  T r u p a  z a b e z p le -  

D»*/,4cia  w ła d z  s ą d o w y c h .
■« t as. POd7 utek* p rzy  ul. S ia r o z a r z e w -  

iej 45 i n a l e z i0 n o  d t i e c k o  n ie w ia d o m o  
Przez k o g o  p o d r* u c o  k tó r a  o d e s ł a n o  
uo Ż ło b k a  p rzy  ul.  B o t i n e j 5 .

U c h ® a ł B  S e j m i k u  ł ó d z k i e g o .

8*5 J u S T i t i  SKŁf-af
t t üZ ü¿ 0eek  p r z e w o d n ic z ą c e g o  s t a r o s t y  £ , „ 1
iolJc,iieP - . zebraDi Jetlaomyslnlo uchwaim r0.

^ e s c i  u a s t ę p u j ą c e j :  r0 ‘

^dności b9 tjni,ik l6dłilii .wyraŻai h0td, PolHkieJ 
waloe a i  T “ 3 k a - w z y w a ją c  j ą  (lo w y t r w a n i a  w 
f i e z lo m n i« °  z 'vycÍQtít\va; 2) S e j m i k  łó d zk i  .je s t  

lcl1 środŁńPrzokouany> żo lłz:id -u^yj0 W8Z0I- 
*ów nio zo , ’. n i a l ) y  ¿ r w ą w y  w y s i l a k  p o w e ta d -  
p o lsk lef5o n aa ‘ « n ise cB O u y  i a b y  w o la  lu d u  
BJik .iótfzki u a  *łsl£u b y ł a  u sz a n o w a n a ;  3) S e j -  
*ki;u z m k g a n i u ea'i,ow nie i l^e t r y u m f u  w b o h a to r -  
“ yjn v.roffi, .a ¿ l t j sk ieg o  lu d u  z o d w iecz -  
Btaiuaci  s u m  rak- J.SW.OOO, z pozo-
łó d z k ie g o  w 7vHu„ií0,l¿'u ii p rz e z  g m in y  p o w ia tu

Dftlej p r ¿ v  a l  z 0l)r0i,Ił P a ń s tw a ,  
l a  m. Z g ie rz ,  r ^ i V ?  Kg }o e z o u y  p r z e z  p r e z y d e n -  
toik łó d z k i  e w ró c ł t  , ^ z a  w n io =suk, a ż o b y  S c j -  
i a o d y f i k o w a n i a  u s t^ i®  do S e j m u  w sp ra w io  
w5'm z u w z g l ę d n i e n i e m ^ , , . °  P ° d a t k u  d o c h o d o -  
o tnucj l  p o c ią g a n e g o  do p o d » ? /  , u in i “ um  e g z y -  
E tem  z m ia n y  p r o c e n t u  onod.,1»1 * w z w ią z k u

P o  o d c z y t a n i u  s z e r e Ku J ran la - 
j p r a w o z d a ń  z ko lo i  p r z y j ę t o  B n n , 2mi4nil{ató 'T 1 
‘ «‘owo S e jm ik u  z a  o k re s  od  1 l i n ,.^**1.“1316 ^ n d -
bud* fm&rca 1821 roku 1 r0Zflrażat’o o p ia ^ roku »“diet n a  rok 1821. Preliminarz bud¿tu *any
f f i á V  Wydatkach 1 dochodack tumpa7e°¿

Z  Komisji Sejmowych.
Ccssjaćii

S p r a w s s  G . S ä n k s t .
K o m is ja  z n ? r a n ’c z n a  o d b y ła ,  z a b r a ­

n ie ,  no  k tó r e m  k i e r o w r ik  m in. s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  p. D ą b sk i  z ło ży ł  wyjeś^ 
n ie n ’a  w  s p r a w ia  g ó rn o ś lą sk ie ! -  P o  d r u ­
g ie j  dys’ usji p rz y ję to  w s z y s tk 'm l  ę ło -  
s a m l ,  p r z e c iw k o  g ło so m  N PR-, re z o lu c je ,  
K tó ra  b ą d z ie  p r z e d ło ż o n a  n a  ju irz2 j* * y m , 
* e b r a » iu  S e jm u ,  a  k tó r a  m ów i:

»W ysoki S e jm  u c h w a l ić  r a c z y : N a ­
tu r a l n y m  p r s w ć m  Jud n eác í  g ó r n o ś l ą s k i e j  
jc ß t  z j e d n o c z e n ie  s ię  z P o l s k ą .  P r a * o  
to  u z r a ł y  m o c a r s t w a  s p r z y m ie r z o n e  w 
p !e r w o tn y m  t o l i c i e  t r a h t a f u  w e r s a l s k i e ­
go. G d y  j e d n a k  In n e  w z g lę d y  n a k a z a ły  
m o c a r s tw o m  ty m  p o s t a n o w ie n ia  t e  z m ie ­
n ić  r a a t ę n n i e  1 p o s t a n o w ić  p le b is c y t ,  
r.&ród p o lsk i  p o d d a ł  t l ę  lo ja ln ie  te) d e ­
cyzji .

W ynik  p le b i s c y tu  o k r e ś l i ł  w y ra ź n i*  
l in ją  d e m a r k a c y jn ą ,  n a  t e r y t o r j u m  k tó ­
re)  w i ą l s z o ś ć  Kmin o ś w ia d c z y ła  s ię  zn 
P o ls k ą .  D la t e g o  te£  w ia d o m o ś ć ,  ¿e 
* :em i te j  z a g ^ a  p o n o w n e  o d d a n ie  p o d  
J a r z m o  p r u s k i e  o d c z u ł  lu d  g ó rn o ś lą s k i ,  
J a k o  w ie lk ą  n i e s p r a w ie d l iw o ś ć  I k rz y w ­
d ę ,  c h w y c i ł  s a  b ro ń ,  b y  z a św ia d c z y  i
2 r s e d  c y w i l iz o w a n ą  lu d z k o ś c ią ,  że woii 
¿ m io ró  n i l  n ie w o lą .

S e jm  s tw ie r d z a j ą c  p o w y ż s z e  i p rzy j-  
t r u j ą c  d o  w ia d o m o ś c i  d o k la r a c j ą  p r e z y ­
d e n t a  R ad y  m in is t ró w ,  w zy w a  rząd, by 
c a ł ą  s w o ją  u m ie j ę tn o ś ć  i e n e r g i ą  k ie r o ­
w a ł  k u  a o b e z p to c s e n lo m  u s t a l o n e g o  
t r a k t a t e m  w e r s a ls k im  p ra w a  gm in  g ó r ­
n o ś lą s k ic h ,  k t ó r e  o p o w ie d z ia ły  s ię  z a  
PoIsK q, p o w r o t u  d o  po lsk ie -  O jczy zn y .  
D a l s z a  d y s k u s ja  w y k a ;a l a ,  że  ż a d n e  
s t r o n n i c t w o  n i e m a  z a u f a n ia  d o  m in i s t r a  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h ,  p. S a p ie h y .

— -'O— —•

S y t u a c j a  n a  Ś l ą s k u  

a  d y p l o m a c j a .
Uspokojeni») i jeszcze walki .— Sta­
nowisko sprzymierzonych. — Niemcy 
znów łączą sprawę odszkodowań ze 

' Śląskiem!!
PcrJrakfaöja dalsze w loku.

BYTOM 12. (PAT). Pertrak­
tacje między dyktatorem Korfantym 
a Komisją Międzysojuszniczą toczą 
się w dalszym ciągu i dotyczą 
przede wszy stkiem przywrócenia nor­
malnego ruchu kolejowego celeni' 
zapewnienia miastom i centrom ro­
botniczym aprowizacji oraz dowozu 
węgla.

Y/fadomości wojenne,
BYTOM, 12. (EE). . Powstańcy 

zajęli port w Koźlu i zdobyli znacz­
ne zapasy żywności m. in. 40 000 
centn. mąki. Do sukcesu tego przy­
wiązują olbrzymią wagę.

BYTOM, 12. W Królewskiej 
Hucie wybudowano barykady celem 
łatwiejszej obroDy stanu posiadania 
powstańców na wypadek ataku 
Niemców.

OPOLE, 12. Donoszą tu, że 
przygnębienie wáród Niemców na
O. Śląsku staje się coraz większe. 
Sytuacja ich na Śląsku pogarsza się 
stale.

BYTOM, 12. W Koźlu Niemcy 
napadli na gen. Grapier'a, dowódcę 
wojak francuskich, pobili go i strze­
lali doń potem do samochodu ge­
nerała. Napady na Francuzów' doko­
nywane przez Niemców stają się 
coraz częstsze.

filmowanie riadzy.
BYTOM, 12. N i  sku tek  zawartej u- 

g o d y  z dow ództw em  w ojsk  włoskich, po­
w s ta ń c y  zajęli Pszczynę, roz¿rcmi%S2y 
przed  tera w szystk ie  oddziały  n iemieckie, 
s taw ia jące  s i lny  o p ó r  w tej okolicy. Zaję­
cie m iasta  odby ło  się spoko jn ie  i a roczy -  
ĆCie p tzy  dźwiękach m uzyki, poczem na­
s tąp iła  w ym iana je ń c ó w  poiaięUzy pow­
s tań cam i,  o m ianowicie w yasieniono 6 ł  
Po laków  i 70 N iemców. O becny  w P szczy ­
nie  gea . w łoski Ratie  w sw ojem  p rzem ó­
wieniu , pow ołu jąc  się na d aw n e  b r a t : r -  
p ” °  b ro n i, wyraził gorącą  sym p^ tje  rfh

W całym pow iecie  p s iczy /isk im  wła­
dzę a d m in is t racy jn ą  sp raw u ją  polscy  s o ł ­
tysi. Z n a m ie n n e  są  w tym powiecie  wy­
padki p row okacji ,  pow tarzającej się obe­
cn ie  d o ić  często  i wyzyw ająca  pos taw a 
N i rm :ó w  w zględem  w ojsk  w łoskich, k tó ­
re usJe j.}  w y t rą c ć  z rów now ag i i u spo -  
sob  ć iąk n a jg o rze j  d la  powstańców.

Powrót lie p r a s y .

BYTOM, 12. (PAT). Dziś w c z w a r ­
t e k  n a s t ą p i ł  p o w r ó t  o g ó ln y  r o b o tn ik ó w  
d o  p r a c y  z  w y ją tk ie m  tyc i; ,  k tó rz y  s łu żą  
w  o d d z ia ła c h  p o w s ta ń c z y c h .

Orgaoizacia kolajnietwa.
BYTOM, 12. W M ysłowicach odby ł 

się wielki z jazd  wszystkich kolejarzy g ó r ­
nośląsk ich , na  k to ty ra  zo rganizow ano ko­
mitet, m ający  nebwalić  s ta tu t  kolejowy, 
opracow auy  n a  wzór po lskiego. Rówao- 
a e ś a i e  p o d j t to  rezolucję, do m ag a jącą  się 
w cielenia  wszystkich kolei G. Ś ląska  do  
Polsk i i p o d porządkow an ia  tychże  m in i ­
s te r ju m  kolei w W arszawie. W osta tn ie j  
chwili nad esz ła  tu  w iadom ość, że zarząd  
linji ko le jow fj O po le— K ędzierzyn— O liw ­
ce objęła  kom isja  koalicyjna, pozostawia* 
jąc  w szystk ie  l in je  kole;owe, idące na 
w schód  w p o s iadan iu  władz polskich.

Decyzja koalicji między 22 
a 25 maja.

BYTOM 12. Według depesz z 
Berlina sfery rządowe niemieckie 
otrzymały wiadomość z Paryża, że 
sprawa głórnośląska bedsie rozpa­
trywana przez Radę Ambasadorów 
ponownie w czasie między 22 a 25 
maja.

f Jaszcz*) raz  próbują.
PA RY Ż, 12. (PA T). I L v a s .  D z ie n ­

niki d o n o s z ą  n Ljr.dymt, j a k o b y  am bd*  
a u d b r  nu im iecii l  z a w ia d a m ia ją c  Li->yd 
G c o r i a  o  u c h w a le  Reich ¿tagu, _ ż ą d a ć  
m ia ł  g w a ra n c j i  c o  d o  lo s ó w  Ü. Ś lą s k a  I 
e w e n tu a ln e j  ak c j i  p o lsk ie j .  L lo y d  O e o r -  
fie o d p o w ie d z ia ł ,  ż j  s p r a w ę  tę  o d d a  w 
r ę c e  r z ę d ó w  s p r z y m ie r z o n y c h ,  le cz  r ó w ­
n o c z e ś n ie  p o d k r e ś l i ł  k o n ie c z n o ś ć ,  by 
N ie m c y  p rz y ję l i  u l t i m a t u m  b e z  w s z e l ­
k ich  « a s f rz e ż eń .

B E P L IN ,  12. P rz e d s ta w ic ie le  s t r o n ­
n ic tw  p o d c z a s  d y sk u s j i  w p a r l a m e n c ie  
n a d  s p r a w ą  p rz y ję c ia  u l t im a tu m  p o d ­
kreślał* , t o  p rz y ję c ie  u l t im a tu m  j e s t  k o ­
n ie c z n e ,  a b y  z a p o b ie d z  u t r a c i e  G ó r n e g o  
Slqs-:e . P o le m iz u ją c  z te m l  w y w o d a m i 
p r a s a  p ra w ic o w a ,  o b u r z o n a  n a  p rzy jęc ie  
u  t im o tu m ,  z d r a d z a  t a j e m n ic ę ,  ż e  p o s e ł  
an g ie lsk i  d a ł  ty ik o  n ie z o b o w ią z u ją c e  
p r z y r z e c z e n ia  a n g ie l s k ie g o  p o p a r c i a  w 
s p ra w ie  G ó r n e g o  Śląska!!!

W 6 e jn v e  p ru s k im  m ó w c y  s t r o n ­
n ic tw  so c ja l i s ty c z n y c h  d o m a g a l i  s ię  
p r s e r w a n ta  n iem ieck ich  p r z y g o to w a ń  d o  
w o jn y  z P o lsk ą .

Cenna wynurzenia prasy tousk ia j.
PARYŻ, 12. (PAT.) H a v  <s. O  i ls  z 

je d n e j  s t r o n y  p r a s a  f ra - ic u sk a  jed r .o -  
m y śfn ie  c’a ja  w y ra z  3w ei r a d o ś c i  z po* 
w o d u  p rz y ję c ia  p r z e z  N ie m c y  u l t im a tu m ,
o  ty le  b a r d z o  llczn». d z ien n ik i ,  p o w ą t ­
p ie w a ją  w to ,  a b y  N .e m c y  by ły  s k ło n n a  
s z c z e r z e  w y k o n a ć  p r z y ję te  z o b o w ią z a ­
n ia  o p i e r a j ą c  tak i  p o g lą d  m ię d z y  Innym i 
n a  ty m  fakc ie ,  że  w p a r la m e c le  R zeszy  
o d d a n o  175 g ło só w  z a  o d r z u c e n ie m  u l ­
t im a tu m .

„Petit Journal“, nawiązując do 
ustępu mowy kanclerza niemieckiego 
w sprawie G. Śląska, zaznacza, iż 
Niemcy powinny stracić nareszcie 
wszelkie swe dotychczasowe iluzje, 
albowiem według informacji zasiąg- 
niętych przez tenże dziennik w ko­
łach rzekomo oficjalnych, komisja 
międzysojusznicza przyjmując praw­
dopodobnie konkluzje rzeczoznawców 
amerykańskich, zgodne z francuskim 
punktem widzenia, jakoby skłonna 
jest przyznać Polsce okręg przemy­
słowy górnośląski, aż do linji dc- 
markacyjnej, nieomal identycznej z 
linją Korfantego.

Anglicy i Włosi wobac rozsjmu.
L O N D Y N  12. { E E \  A n g ie ls k a  

prasa, nieprzyjazna P o lsce ,  zaznacza, żo 
u m o w a  o rozejuûe n i  G. Śląsku p o m i ę ­
d z y  powstańcami a Komisją' M ię d z y so ­
juszniczą — będzio humorystyczną, je- 
żHi sprzymierzeni nie zdób ją  podnieść 
Bwt»go „prestige’u“ na Śląsku».

„Morninpr P o s t*  p o d a je ,  i e  d i ł ś  n *  
G. Ś l ą s k u  w y t w o r z y ł a  s i^  ^ v tn a e ja ,  ja« 
k o b y  K o m is ja  M ię d z y s o ju s z n ic z a  b y ła  
n a  ł a s c e  p o w s ta ń c ó w .

R Z Y M  12. K ró l w ło sk i odbył d ziś  
konferencję z p m n je re m  hr. Sforzą w  
sprawie Włochów, »«bitych a a  Śląsku. 
Przejęto się tutaj bardao tą  op raw ą i 
konferencji pow yższej p rz y p isu ją  wiel­
k ie  znaczenie.

h liislii i i i
Tajna organizacja feandiluznu

nÍBiníBBkíego.
L JO N  12. (P A T ). Ilava^ donosl. że  

w D usseld o rfie odkryto tajną organiza­
cję, zostającą pod w pływ em  g ru p y  St.in- 
nesa oraz nacjonalistów , knującą p r z e ­
ciw ko k o a lic ji w d u ciiu  pangerm anisty- 
cznym. Przejęte dokum enty w ykazują  
w ielkie ro zgałęzienie  sprzym ierzenia o- 
pierającego się na O rgeschu i inr.ych o r g a ­
n izacjach w ojskow ych niem ieckich.

Po przyjściu ultimatum.
B E R L IN , 12. (P o lp r e s s ) .  N ia fy lk o  

w k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  S p a r l a m e n t a r n y c h  
B erl in« ,  le c z  5 w  s z e ro k ic h  m a s a c h  d i j e  
aię z a u w a ż y ć  żyw e  z a d o w o lo n ie  z po« 
w o á u  p rz y lę c ia  p r z e z  r z ą d  u l t im a tu m  
koalic ji .  N a o g ó ł  j e d n a k  w ie lk ie g o  wra* 
ż e n ią  f a k t  p rz y ję c ia  n ia  e rob it ,  po n ifcw si  
o d  kliku  już dn i  o p in ja  s p o ł e c z n a  b y ła  
d o  t e g o  p r z y g o to w a n a .  W k o ła c h  d y ­
p l o m a ty c z n y c h  p o d k r e ś l a j ą ,  że  o d  chw ili  
p rz y ję c ia  u l t im a tu m ,  z n a c z n ie  o i ; /w i ły  
s ię  s to s u n k i  p o m ię d z y  m l n i s t * r i u m « p r a w  
z a g ra n ic z n y c h ,  a  a m b a s a d a m i  a m e r y ­
k a ń sk ą ,  a n g ie l s k ą  i w io sk ą .

PARYŻ, 12. (P o lp re ss). W iadom ość
0 p rzy jęc iu  p rz a z  N ie m c y  u l t im a tu m  
n a d e s z ł a  d o  m in i s t e r ju m  sp r .  zag r .  
w c z o ra j  w nocy ,  d o  r e d a k c j i  d z i e n n ik ó w
—  z r s n a ,  Wíetfldego w ró ż e n ie  w ia d o ­
m o ś ć  n ie  z ro b i łe .  D z iś  n a  g ie łd z ie  p a ­
ry sk ie j  o d n o to w a n o  p e w n ą  zw y żk ę  w a ­
lo r ó w  p a ń s tw o w y c h .

L O N D y N , 12. (P o lp r e s s ) .  N ie k tó r a  
d z ie n n ik i  w y d a ły  d o d a t e k  s p a c je ln y  s 
w ia d o m o ś c ią  o  p rz y ję c iu  u l t im a tu m .  
N a jw ię c e j  z a r e a g o w a ły  n a  t ę  w i a d o m o ś ć  
s fe ry  p r* e m y s ło w o * h a n d lo w e .

* Msrcncia francusku w sprawia 
rozbrsjinia i tosow.

PARYŻ, 12. (P A T ). Havas. B rla n d
1 m in is t ro w ie :  6 k a rb u ,  w o jny ,  m a ry n a rk i ,  
r o b ó t  p u b l iczn y ch  o k o l ic  o s w o b o d z o n y c h  
j a k  r ó w n ie ż  g«n . W e y g a n d  i F o c h  —  
z e b ra l i  s ię  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  M ille- 
r a n d a  n a  k o n fe re n c ję ,  a b y  z a s t a n o w i ć  
s ię  n a d  z a r z ą d z e n ia m i  p rz e w id z ia n y m i  w 
d e k la r a c j i  m ię d z y s o ju s z n ic z a ;  z d n ia  5 b .  
m. c s l e m  p r z e p r o w a d z e n ia  r o z b r o j e n i a  
w o js k o w e g o  N ie m ie c  i z a s t o s o w a n i a  z a ­
r z ą d z e ń  n a tu r y  f in a n s o w e j .

Polska i Litw a .
BR U K SE L A , 12. K w e s t ja  Wilefi- 

s z c z y z n y  p o  s t a n o w c z e j  d e k la r a c j i  pi­
s e m n e j  A s k e n o z e g o  n a r a z i e  z o s t a ł a  w y ­
ł ą c z o n a  z p o d  o b r a d .  D y s k u to w a n o  s ą  
ty lk o  s to s u n k i  P o lsk i  i  L i tw ą  k o w ie ń s k ą .  
P o d c z a s  d y s k u s j i  n a d  e w e n t u a l n ą  k o n ­
w e n c j ą  p o l i ty c z n ą  d e l e g a t  K o w n a  G a l-  
w a n o w s k i  k r y ty k o w a ł  t r a k t a t  ryski.

RYGA, 12. (EE.) Na bankiecie 
wydanym w Rydze przez posła % li­
tewskiego, litewski min. spraw za­
granicznych zaznaczył, że należy 
stworzyć blok państw bałtyckich, 
któryby przeciwstawił się Polsce.

islka robofisikó« Irasporlowfcli.
L O N D Y N  12. (P A T ). Havas. Zw. 

robotników  transportow ych postanowił 
nietylko utrzym ać w mocy, ale i s p o t ę ­
gować swą opozycję w zakresie ł a d o ­
wania i transportow ania węgla zagran i­
cznego. Rząd je st zdecydow any zapew ­
n ić w szelkiem i środkam i przyw óz w S‘g- 
la  koniecznego dla ru chu  kolejow ego i  
zakładów użyteczności publicznej.

Jak długs będzie isiaieł Ssjm obe
(Od własnego horesp. JL

W A R S Z A W A  12. R ząd w niósł do» 
k o m isji konstytucyjnej Sejm u projekt 
ustaw y p rz e c h o d n ie j  do ustaw y k o n s t y ­
tucyjnej w przedm iocie tym czasowej o r ­
ganizacji w ładzy zw ierzchniczej w Rze­
czypospolitej. P rojekt przew iduje m ię­
dzy innym i:



S e j n  u s ta w o d a w c z y  s p r a w u je  s w ą  
w ła d z o  do  d n ia  z a rz ą d z e n ia  w y b o ró w  do 
1-go Sejm u.

G dy  w  cz a s ie  o d  r o z w ią z a n ia  s ię  
S e jm u  u s ta w o d a w o M g o  do  u k o n s t y t u o ­
w a n ia  s ię  S e jm u  i S e n a tu  w y b r a n e g o  n a  
a a s a d z ie  u s t a w y  k o n s ty tu c y jn e j  u ia w n i

Shj p o t r z e b a  w y d a n ia  w  d ro d z e  u s ta w o -  
aw eze j  r o z p o r a ą d i e ń  n ie c łe rp ią o y c h  

fcwłoki, N a c z o ln ik  P a ń s t w a  n a  w n io s e k  
R a d y  m in is t ró w  w ła d n y  b ę d z ie  w y d a w a ć  
je  w d ro d z e  d e k r e t u  z k o n t r a s y g n a t ą  
p rez .  m in . i w ła io iw e g o  m in i s t r a .  D e k ­
r e t y  r z e c z o n e  o b o w ią z u ją  z d n ie m  ogło- 
s z e n ia  w  w  „ D z ie n n ik u  U staw *.

N iezw ło czn ie ,  n ie  późn ie j . jednak, 
n iż  w 7 d n i  po  u k o n s ty tu o w a n iu  s ię  
S e jm u  i S e n a tu  N a c z e ln ik  P a ń s tw a  z w o ­
łu je  z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e  w  c e lu  
w y b o r u  p r e z y d e n ta  R tc z p l i te j .

O becn ie  n a d  t ą  k w e s t j ą  to czy  s łę  
d y s k u s j a  w S e jm o w e j  k o m is j i  k o n s t y t u -  
ey jne j .

Sytuacja w  Anglji poważna.
LONDYN, 13. (PAT). Havaa. Sytua* 

cje wytworzona przez atrajk górników 
jest w najwyłatyro ato.pniu p o w a ż n a .  
Liczba strajkujących wynoil 3 miljony. 
Rząd anfilelaki kupli z a g r a n ic ą  ogromno 
Sloicl węgla w aolako robotnicy trana- 
portowi 1 kolejowi przewainle odma* 
Wleją wszalklej pomocy przy dokonywa­
niu transportów«

Wiadomości telegraficzne.
(—i  W calu zamanifestowania uczuó 

Polaki dla Ameryki w Warszawie został 
zorganizowany Komitet Obchodu Święta 
Niepodległości Stanów Zjednoczonych, 
która przypada na dzień 4 lipca.

(—) Do nafsEykownieiszej w Kon­
stantynopolu restauracji Teketliar.a pod­
czas śniadania weszło dwuch b. rosyj­
skich oficerów, którzy * laskami w ręku 
rzucili aię na siedzących przy śniadaniu 
członków bolszewickiej delegacji han­
dlowej. których bardzo powatnle zbili.

(—) Ubiegłej nocy Francuał obsa­
dzili nieoczekiwanie Mllheim.

I  tycia orsuolzacfl n. P i
Zabranie Zarządu.

W piątek, dn. 13 bm., o godz. 7-eJ 
wlecz., w sekretarjacle NPR. (Piotrkow­
ska 91) odbędzie się zabranie Zarządu

Baczność Koto Tram wa­
jarzy.

W  so b o tę ,  w  k lu b ie  N P R  ( P io t r k o ­
w s k a  91) o d b ę d ą  s ię  2 z e b ra n ia :  I o g.
9 r a n o  I I  o g. 6 w iecz . S p r a w y  b a rd z o  
w ażne .
Zabranie Zarządu Kcłfl pra­

cowników miejskich BIPR.
W sobotę, o godz. 5 i pół w. odbę­

dzie się zebrania Zarządu wraz z dele­
gatami.

Zebranie dolagatćw
PZZ. .Praca* odb^dsle się w. piątek, o 
ó po poł. w PZZ (Główna 31).

<■— o  ■»■»»«

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .

Ruble carskie a 500—270 
Ruble dumskie 1000—76 
Ruble dumskie a 250—55 
Dolary St. Zj.—650—840 
Franki franc. — 70

K o m u n ś k d f .

Dla spraw y Górnośląskiej,
K o m ite t  P le b i s c y to w y  O kr. Ł ó d z ­

k ieg o  w  u b ie g ły m  m ie s ią c u  p rz e s ła ł  lw ią  
c z ę ść  z e b r a n y c h  fu n d u s z ó w  w  s u m ie  10 
m i l jo n ó w  m a r e k  do  d y sp o z y c j i  C e n t r a l ­
n e g o  K o m ito tu  P le b i s c y to w e g o  w  W a r ­
szaw ie ,  za  co  p rz e w o d n ic z ą c y  Cen. fCom. 
m a r s z a ł e k  T r a m p c z y ń s k i  z ło ży ł  o f ia ro ­
d a w c o m  Ł odzi 1 o k r ę g u  se rd e c z n o  po­
d z ięk o w an ie .

D o k a s y  Ł ó d zk .  K o m it  P leb ,  w p ł y ­
n ę ły  o s ta tn io  n a s t ę p u ją c e  w ię k sz o  s u m y :

—  Od K om it.  P le b .  w  P a b ja -  
n io ach  . . .  . Mk. 100007.40

—  Od K om it. L o te r j i  P lob . 
P ra c o w n .  T ra m w a jó w  Ł ó d z k ic h  j a k o  
z y s k  zo s p r z e d a r z y  lo só w  lo te r j i  
M U jonów ek . Mk. 1200000.—

—  O d p. S ta n is ła w a  C h o d k o w -  
sk iogo  . .  . Mk. 10000.—

—  Od 25 p ra c o w n ik ó w  Elek­
t ro w n i  z e b r a n y c h  n a  im io n in ao h  
S T A N IS Ł A W A  . , Mk. lfiOOO.—

— Zebrane na wiecu protesta­
c y jn y m  w dn. 8 m a ja  w  o g rodz ie  
S tow . M a js tró w  T k a o k ic h  P r z e j a z d  N r. 1 
( 2 0  r u b l i  c a r s k ic h ,  4  m a r k i  n iem i oo.)
i m k . p o lsk .  . . Mk. 27288.—

—  Z e b ra n e  H a m ż e  n a  w ie c u  
m ło d z ie ż y  w dn. 9 m a ja  Mk.

—  U rz ą d  G m in y  G o sp o ­
d a r z  . Mk. 24592.—

—  Od ro b o tn ik ó w  i r z e m ie ś ln i ­
ków  Tow . A kc .  Ł. G oyora  Mk. 145000.—

O b y w a te l s k i  K om . w y k o n a w c z y  R a­
d y  o b r o n y  P a ń s t w a  n a  p o w ia t  Łódzki 
p r z e z  d y r e k t o r a  Tow. R o ln iczego  p. Sza* 
m o w s k ie g o  o ś w ia d c z y ł  g o to w o ść  w p ła ­
c e n ia  n a  p o w s ta ń c ó w  g ó rn o ś lą s k ic h  l ‘/s 
(pó ł to ra )  m i l jo n a  m a re k .  P o  p o ro z u m ie ­
n iu  s ię  z p . S z a m o w s k lm  z a  p o w y ż sz ą  
s u m ę  T ow . R o ln iczo  n a b ę d z ie  n iezw ło ­
czn ie  l w a g o n  k a s z y  ję c z m ie n n e j ,  s ło n i­
n ę  i b y d ło  w o e lu  w y s ła u ia  n a  G órny 
Ś lą s k .

Komitet Plebiscytowy 
Okręgu Łódzkiego.

I I

i pis Jar,
K L i n o  , PX )  O J L b X 3 X T A .  i l L  B i e n l i i e w i o s ę i a  - 4 Ł O .

/

D z i ó  i  d n i  n a s t ą p n y o ł i !
.,v.

ZflDZfl ZŁOTfl czyli Miljarder i jego Sekretarka
Wstrząsający dramat w 6-clu aktach osnuty na tle życia 1 stosunków obecnych. W rolach główny Lilii Marlon i Sadja Geza znane z obrazu

„Sumurun“. Udział biorą w obrazie Anarchiści, Rybacy, Miljarderzy i Policja.

Or. S Z M E RO g ł o s z e n i e .
R a d a  S z k o ln a  M ie jsk a  m. Ł odz i  zg o d n ie  z a r t .  31 „ P rz e p is ó w  T y m c z a s o ­

w y c h  o s z k o ła o h  e lo m e n ta r n y c h  w  K ró le s tw ie  P o lak iem * ,  n in ie j s z y m  o g ła sz a  
k o n k u r s  n a  s t a n o w is k a  n a u c z y c ie l i  p u b l i c z n y c h  szk ó ł  p o w s z e c h n y c h  z w y n a ­
g ro d z e n ie m , o z n a c z o n e in  w  U s ta w ie  z d n ia  18 l ip c a  1920 r. i p ó ź n ie j s z y c h  
u z u p e łn ie n ia c h  o ra z  d o b ro w o ln e m i  m ie js k ie m i  d o d a tk a m i  p r z y z n a n e m i  n a  z a ­
s a d z ie  u c h w a ły  R a d y  M ie jsk ie j  z  d n ia  12 lu te g o  1921 r .  i in n y c h .

R e f ie k ta n o l  w inn i  s k ł a d a ć  p o d a n ia  do d n ia  l c z e rw c a  1921 r. w  k a n c n la -  
rji  R a d y  S z k o ln e j  M iejsk ie j  m . Ł odz i  u l .  G rz e g o rz a  P i r a m o w ic z a  M  3, f ro n t ,
I p ię tro ,  gdz lo  te ż  m o g ą  p r z e j r z e ć  w a r u n k i  k o n k u r s u .

R a d a  S z k o ln a  M ie jsk a  m . Łodzi.

O g ł o s z e n i e .
B e z p ła tn e  p r z y m u s o w e  sz c z o p ie n ie  o s p y  o ch ro n n e j  d z ie c io m  u ro d z o n y m  w  r o ­

k u  1020, o d b ę d z ie  s ię  d n ia  19, 20 i 21 m a ja  r. b., a s p r a w d z e n ie  p rz y ję c ia  o s p y  
d n ia  25, 27 i 28 m a ja  r. b .

S z c z e p ie n ia  d o k o n y w a n e  b ę d ą  w  n a s t ę p u j ą c y c h  lo k a l a c h :
J o m o r s k a  16, PI. K o ś c ie ln y  4, P a r k  2 r ó d l i s k a ,  S u w a ls k a  l .

U c h y le n ia  s ię  od  o b o w ią z k u  s z c z e p ie n ia ,  b ez  ża d n e g o  p o w o d u ,  p o c i ą g a  za  s o b ą  
l ia rę  p ie n ię ż n ą  w  w y s o k o ś c i  do  m k .  200 .—  p o lsk ic h ,  l u b  k a r ę  a r e s z t u  do d n i  14-tu.

M A G IS T R A T — W y d z ia ł  Z d ro w o tn o śc i  P u b l .

O  C 3 r 3 E j i O ! S Z Ł E 3 K r i E 3 .

Zarząd Stowarzyszenia Współdzielczego Pracowników Kolejo­
wych St. Łódź—Kaliska niniejszym podaje do wiadomości swoich 
członków, iż w dniu 29 maja r. b. punktualnie o godz. 3-ej po poi. 
w lokalu Stow. Pracowników Kolejowych 41-ego Koła „Jedność“ 
przy ul. Promyka Nr. 15 zwołuje

Walno Doroczne Zebranie
z następującym porządkiem dziennym:

1. zag a je n ie ,  2. w y b ó r  p r z e w o d n ic z ą c e g o ,  3, s p r a w o z d a n ie  r a c h u n k o w e  
Z a r z ą d u  z d z ia ła ln o śc i  o d  l  s ty o z n ia  1919 do  d n ia  31 g ru d n ia  1920 ro k u ,
4. s p ra w o z d a n ie  R a d y  N a d z o rc z e j ,  5. z a tw ie rd z e n ie  b i l a n s u  i p o d z ia ł  z y sk ó w ,
6. d o w y b o ry  Z a r z ą d u  w m ie js c e  u s t ę p u ją c y c h :  B o le s ła w a  G ro ch o w sk ieg o ,  
K a z im io rz a  J u n c z y k a ,  J a n a  R u 3 sa  i A d a m a  B a rd z y ó s k ie g o ,  7. w y b o r y  R a a y  
N ad zo rcze j ,  8. p o w ię k s z e n ie  u d z ia łó w , 9. om ó w ien ie  s p r a w  ż y w o tn y c h  n a  
r o k  b ie ż ą c y  w  z w ią z k u  z  w p ro w a d z e n ie m  w o lnego  h a n d lu ,  10. o tw a rc ie  fi l j i  
w  g m a c h u  S tow . „ Je d n o ść *  z p r a w e m  p r z y jm o w a n ia  u d z ia ło w c ó w  n ie  k o le ­
j a r z y  1 l l .  w o ln e  w n io sk i .

Z a rz ą d  u p r z e d z a  cz ło n k ó w , że  w  m y ś l  pa*. 38 s t a t u t u  W sp ó łd z ie ln i ,  
z e b ra n ie  p o w y ż sz e  b ę d z ie  p r a w o m o c n e m  b e a  w z g lę d u  n a  i lośó  p r z y b y ł y c h  
cz łonków .

Koks w Gazowniach
może nabywać każdy do własnego 
użytku, dla przemysłu lub na opał, 

za przedstawieniem legitymacji 
przemysłowej lub osobistej.

L ó d i,  d n ia  7 m a ja  1921 roku.
Zarząd Gazowni Miejskich 

w Łodzi.

LecznSoza chorób zębów
L e k a rz a -d e n ty s ty  H .  P B U 8 S

145. Piotrkowska 145.
U gg?" K i o  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

Z e  p l o m b o w a n i a  oraz w p r a w i a n i e  z ę b ó w  
o p l a t a  pod łta rg  t a k s y .

C h o ro b y  sk ó rn e  1 w e n e ry ­
czne.

Godz. przyj, od 5 —7, w nledi 
i święta od 11 — 1 po poł.

d c n e d y k ta  Ma I.

OKAZYJNIE TANIO
Palta damskie

oaoo—3500 
S u k n ie  etamlnow8

2503—1800 
■ szewiotu 2250 

1950—1450 
„ haftu

3500—3000 
Bluzki ctamln.

700-690-590 
Szmechcl I Rozner
Plotrk. ,00—FUJ* 16 J.

Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd fe 34. jj
Dla dzieci i młodzieży dozwolone.

Od wtorku d. 10 do poniedziałku 16 maja włącznie.
Najsłynniejsza gwiazda ldoemato- U Amm . j P n p ł c n  
graficzna ulubienica publiczności n U i l l i y  F u l  ŁoII
w swej najnowszej kreacji, przewybornet, arcywesołej far­

sie w 4 aktach (5 częściach) p. t.

Dwie Jedynaczki
Akeja <oczy się na tle przepięknych krajobrazów Tyrolu.

C EN Y  M IE JS C  N ISK IE .
— — W dnie powszednie specjalna zniżka. — —

I ł  U lica 'Franciszki' «gubiła legt- 
•D ty m ac ję  ch lebow ą , w y d a n ą  n a
6 osób.____________  1796—ł

Do sprzedania
g ra f la z n y , m om entalnych td ję ć , 
o b ie k ty w a  G arca  F a lku*  ISO. Ce­
na p rz y s tę p n a , B ałaek i R ynek , 
uL C e g la n a  .Nk 10, m . 27, J .  M ar­
c in ia k . 1791-3

Eu in l*  S tan is ław  zagubił p o rt­
fel'w k tó ry m  b y ły  dw ie  k a r­

ty  p o w o łan ia  z P. K. U ., d o w ó d  
osob ia ty  w arsta tów  p n sak arsk o *  
rn sz n lk in lc ic h  1 3700 mk. 1790-3

Ko m  S zm n l zag u b ił paszp o rt 
niemiecki, wydany w Ł od zi.

■jLFo'spinek H ip o lit  z a g u b ił  k a r tę  
■***• od  p ss z p o r tn , w y d a n a  z  fab r, 
H e tn tz la  i K .onitzera, 1795— 1

T ? A w a r  do sp rz ed a n ia . W ia-
i.V U  TT C l  Je m o id  nl. Ś re d n ia  
M  l i5 ,  k aw iarn i» . — |

Sprzedam sklep
s  u rząd zan iem  lo b  o d stąp ię  a a  
p ry w rtn e  in laszkan le , L om żyńsla  
»  24 n ap rzec iw k o  sz p ita la .

Ubrania, Palta
Obuwia k to  obce kup:ć proalmy 
zwiedzić naszą hurtownię. Modno 
sezonowe męskie, damskie i daie- 
cinua. *Kanias?e męiikie 2500,— 
lakierowe 4400—, damski« czarne 
2500—, broniowe 4355—, dzie­
cinne broniowe 2000. Ubiania 
męskie do roboty H75—, slra}- 
gardowe od 8000—, kanigorow» 
od 12500. Spodni* £00—, lepcie 
675 kamgarnowe sztuczkowe 4508 
Palta damskie i męskie modna 
kolory od 2500 do 10000—, ubra­
nia dzleclB ne i chłopięce od 1000. 
Spódnice od 500. Bleiisna. poń­
c zo ch ' , skarpetki i chuutki. W ielk i 
wybór modnych szewiotów, bosto­
nów, kam garnów , k o w erk o tó w , 
b a ty s tó w  i b ław aty . P o leca  pb 
ceuaeh  h u r to w y c h  th rz e sc ija ń sk i  
S k ła d n ic a  to w aro w a  pod łirm %  

J a r m a r k  U d i k l 11.  Brom* 
głą w  Jag o d a , f  lo trkow aka  H  44.

W dn iu  17 m aja w M fte u k a e k  
a  p ro b o iz iz a  o d b ę d z ie  s i |  

l ic y tac ja  na  d z ia rsaw «  3 jtforgo. 
w e g o  sad  a .  17 9 7 -i

W ydaw ca  Zarząd  O kręgow y N.P.R . *  Lodzi. T łoczono  w d ru k arn i  .P r« c a  jt^riejazd s. KedaUtor odpow iedzia lny  PAWJBb URBANIAK


